
S . p. Paweł Doumer.
D nia  7 maja 1932 r. zm arł prezydent Re­

p u b lik i F rancu sk ie j Paw eł D oum er w na­
stępstw ie zam achu, dokonanego przez Ro­
sjanina G orgu łow a w chw ili, gdy prezvdent 
w ch o dz ił do gm achu, w którym  m iał otw o­
rzy ć  w ystaw ę książek sprzedaw anych na 
rzecz b. uczestn ików  w ojny.

D oum er b y ł ojcem liczn ej rodziny. Z  8-u 
jego syn ów  4-ch zg in ę ło  podczas w ojny  
św iatow ej.

niedbalstwo i le­
nistwo niepowyci 
nanych, drzewa 
porosłe mchem, 
zwykle za gęsto 
posadzone, gałę­
zie połamane, ob­
darte, suche ster­
czą, lub źle ob­
cięte do środka, 
gniją, dziury w 
głąb się wrzyna­
ją, gdzie gnież­
dżą się latopie- 
rze i wiele inne­
go robactwa ma 
schronienie, gdy 
tymczasem po­
winny być gliną 
ubite i zalepione. 
Ziemia tam nigdy 
nieuprawiona, po 
kryta zapuszczo-

Prezydent Francji Albert Lebrun

w ybrany dnia 10 maja 1932 i . przez zgro­
m adzenie narodow e w W ersalu.

Prasa katolicka w ybór senatora Lebruna  
na prezydenta Francji przyjęła z radością- 
podkreślając praw ość now ego prezydenta  
oraz jego życz liw ość dla K ościo ła .

P re z y d e n t  F ra n c ji  A lb ert L ebrun  pochodzi 
z ivłońcijRńskit*j rodziny , o siad łe j w L o tu ry u -  
>rji. Na obrazku  w idzim y b ra ta  p re zy d e n ta , 
G a b r je la ,  k t ó r y  je s t p rostym  w ie śn ia k ie m  i z 

z a m iło w a n ie m  o d d a je  s ię  u p ra w ie  r o l i .

na darniną i chwa 
stami, nie rodzi 
nawet trawy zda­
tnej do paszy,gdy 
tymczasem zie­
mia w sadzie i o- 
grodzie mecha­
nicznie musi być 
uprawiana, a zwła 
szcza na zimę,aby 
jak najwięcej od 
deszczu i śniegu 
stopniałego sko­
rzystały korzenie, 
a zwłaszcza tak 
zwane ssaki, któ­
re piją dla nich 
zmagazynowaną 
przez śnieg i de­
szcze wooę i wy­
syłają na wszyst 
kie górne kona­
ry i gałęzie.
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